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W  końcu należy  także p od n ieść  k w estię  co  prawda techniczną, a le utrudniającą lekturę 
książki. W  pracy pełno  je s t  różnego rodzaju niezgrabności sty listyczn ych , b łęd ów  gram atycz
nych i technicznych . N a  stronie redakcyjnej znajdziem y w praw dzie d o syć  dziw ną notatkę, że  
korekta została  w ykonana przez autorkę. N ie  zw aln ia  to jednak w yd aw nictw a od od p ow ie
dzia ln ości za  ostateczną  form ę publikacji.

ALEIDA ASSMANN: Geschichte im Gedächtnis. Von der individuellen Erfah
rung zur öffentlichen Inszenierung, Beck Verlag, München, 2007, 220 ss.

W  pisarstw ie „ p am ięcio log iczn ym ” A le id a  A ssm ann należy  od lat do grona n iew ątp li
w ie  najbardziej aktyw nych osób . Z aproponow ane przez n ią  term iny Speicher- i Funktions
gedächtnis zna leźć  m ożna w  w okabularzu każdego szanującego się  n iem ieck ojęzyczn ego  
naukow ca badającego formy, m edia i dynam ikę pam ięci zbiorow ej. O m awiana publikacja  
literaturo- i ku lturoznaw czyni z  K onstancji to zap is cyklu w yk ład ów  w yg ło szo n y ch  w  la
tach 2 0 0 6 /2 0 0 7  w  E ssen . N a zaproszen ie  tam tejszego Instytutu K ulturoznaw czego A ssm ann  
podjęła próbę zanalizow an ia  zm ian  dokonujących s ię  w  niem ieck iej pam ięci zbiorow ej i kul
turze historycznej. G odne podkreślenia je st  szerok ie -  zarów no cza so w o , jak  i tem atycznie
-  spojrzen ie autorki: A ssm ann odn osi s ię  na przykładzie kilku ek sp ozycji m uzealnych do 
historii i percepcji Ś w ię teg o  C esarstw a R zym sk iego  Narodu N iem ieck ieg o  oraz śledzi aktu
a lną  debatę na tem at odbudow y zam ku w  B erlin ie, om aw ia najn ow sze p o w ieśc i dotyczące  
p rzeszłośc i utrwalonej w  pam ięci rodzinnej, jak  i opisuje k lu czo w e  w  niem ieck iej kulturze
X X  w. form acje p ok olen iow e.

Pam iętanie to dla A ssm ann proces nadawania w sp ó łczesn eg o  sensu tem u, co  m inęło , 
a problem  stale tow arzyszący  w  om aw ianej książce  jej rozw ażaniom  to pytanie o nasze sp o
tkania z  historią. Stąd tem atem  najn ow szego  studium  A le id y  A ssm ann są  n ie  debaty h istory
ków  na tem at p rzeszłośc i, lecz  form y tem atyzow ania, dośw iadczan ia  i przedstaw iania historii 
poza historiografią.

Punkt w y jśc ia  stanow i dla autorki k lasyczne i prow okacyjne zarazem  pytanie o  początek: 
A ssm ann zastanaw ia się  nad tym , jak  długa lub jak  krótka jest n iem iecka historia. O dw ołując  
się  do dw óch  d iam etryczn ie różnych koncepcji -  sform ułow anej przez Karla H einza Bohrera 
tezie  o dram atycznej utracie przez N iem có w  pam ięci oraz zogn iskow anym  na ew olu cję  ku l
tury p ogląd zie  H erm anna L übbego -  A ssm ann podkreśla koniunkturę pam ięci i tożsam ości  
zw iązaną, w  jej opin ii, z  d ośw iadczen iem  h istorycznych przełom ów . K ontynuacją tej m eta- 
refleksji je st  w skazan ie  trzech odn iesień  do historii m otyw ow anych  różnym i im pulsam i: c ie 
kaw ością , um acnianiem  tożsam ości i nakazem , tudzież obow iązk iem  etycznym . Preludium  
do częśc i analitycznej stanow i krótkie om ó w ien ie  czterech konstytu tyw nych elem en tów  
niem ieck iej historii: n iem o żliw o śc i przedstaw ien ia jej jako ca łości, trudnego do przełożen ia  
na inne języ k i -  Zerrissenheit (rozdarcia, nielinearności, po licen tryczności), nacechow ania  
zerw aniam i oraz fragm entarycznością. Charakterystyczne dla tego  katalogu cech  niem ieck iej 
historii rozm ycie  term inolog iczne i ich nachodzenie na sieb ie  nasuw a w rażen ie, że  zesta w ie 
nie to pow staw ało  naprędce i nie tow arzyszy ła  m u n iestety  g łęb sza  refleksja.

Michał Nowosielski
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Cztery duże kom pleksy tem atyczne, którym i zajm uje się  A leida A ssm ann w  Geschich
te im Gedächtnis to: historia uc ieleśn iona , czy li dynam ika następujących po sob ie  form acji 
p o k o len iow ych , historia utrwalona w  pam ięci rodzinnej, historia zapisana w  przestrzeni pu
b licznej -  szczeg ó ln ie  architektura jak o  nośnik  pam ięci -  oraz historia in scen izow ana w  m u
zeach  i m ediach.

O dwołując się  do klasycznej rozprawy na temat generacji autorstwa Karla M annhe
im a, A ssm ann opisuje siedem  dw udziestow iecznych niem ieck ich formacji pokoleniow ych. 
Krótkie siłą  rzeczy opisy dotyczą: dośw iadczeń 1) I w ojny św iatow ej, 2 ) pokolenia 1933 r., 
3) pokolenia 1945, tzw. „sceptycznej generacji”, 4 ) dzieci wojny, 5) pokolenia 1968 r., 6) po
kolenia lat 70. X X  w. oraz 7) urodzonych tuż przez zburzeniem  muru berlińskiego. N iestety  nie  
w e w szystkich przypadkach autorce udaje się  dow ieść  siły  konstytuującego tożsam ość grupow ą  
przeżycia generacyjnego, przez co  konstrukcja jej „brewiarza pokoleń” jest m ało przekonująca.

Z kon ieczn ości bardzo skrótow e są  fragm enty dotyczące palim psestow ej pam ięci zap i
sanej w  architekturze Berlina. M niej w ą tp liw ości budzą za to rozd zia ły  d otyczące ob ecności  
historii w  pam ięci rodzinnej, co  autorka ilustruje licznym i przykładam i zaczerpniętym i z  n ie 
m ieckiej beletrystyk i -  p o w ieśc i D agm ar L eopold  i Stephana W ackw itza stan ow ią  p o le  analiz  
różnych form  rozprawiania się  z  p rzesz ło śc ią  rodziców  i dziadków.

Interesujące są  rów nież przytoczone przez autorkę przykłady w ystaw  w  podw ójnym  sen 
sie  h istoryczn ych  -  takich m ian ow ic ie , które przedstaw iają historię i stanow ią zarazem  jako  
eksp ozycje  w ażne cezury w  n iem ieck ich  spotkaniach z  historią. Stuttgarcka w ystaw a doku
m entująca historię S taufów  z  1977 r., pokazyw ana przed dw om a laty  w  B erlin ie i M agdebur
gu w ystaw a ilustrująca w spom nian ą ju ż  h istorię C esarstw a oraz d w ie  -  bońska i berlińska -  
w ysta w y  dotyczące  ucieczk i i w yp ęd zen ia  oraz integracji w yp ęd zon ych  w  R FN  i N R D  służą  
A ssm ann za  m ateriał do rozw ażań na tem at specyfik i opow iadania , przedstaw iania i in scen i
zow ania  historii w  m uzeum . U w agi na tem at film u jako  m edium  pam ięci A ssm ann ilustruje  
odw ołan iam i do Upadku, Listy Schindlera oraz kilku nieznanych  n iestety  po lsk iem u w id zo w i  
niem ieck ich  produkcji k inow ych  ostatnich lat.

Ostatni rozdział tom iku je st  nie ty le analizą, co  osob istym  kom entarzem  A le id y  A s
sm ann. M ów iąc o  kresie n iem ieck iego  odw rotu od historii po  1989 r., autorka staw ia pytanie, 
ja k  w  ob liczu  niem ieck iej fascynacji konstelacją  postnarodow ą poradzić sob ie  z  zapotrzebo
w aniem  na historię jako źródło tożsam ości, n ie  oddając przy tym  pola  praw icow em u ekstre- 
m izm ow i. W koncyliacyjnym  tonie autorka dom aga się  sw oistej adjustacji pam ięci -  dopa
sow ania niem ieck iej pam ięci do opin ii sąsiadów  oraz akom odacji w  odw rotnym  kierunku. 
Ta norm atywna uw aga n ie  zostaje jednak przez A ssm ann w  żaden sposób  skonkretyzow ana. 
O pinia ta zaskakuje tym  bardziej, że  w  kolejnej częśc i autorka podkreśla heterogeniczność  
pam ięci, w skazując na jej regionalne, narodow e i europejskie pokłady. R etoryczny aspekt tej 
konstrukcji m yślow ej nie na leży  do najbardziej udanych, ale w skazuje na relację, na którą 
w  dalszym  w y w o d zie  zw raca uw agę sam a autorka: nap ięcie  m ięd zy  potrzebą identyfikacji 
(vide: rola pam ięci w  p o lityce) i potrzebą dystansu (yide: rola pam ięci w  historiografii).

W łaściw a dla Geschichte im Gedächtnis kursoryczność i skrótow ość w  om aw ianiu  p o 
szczeg ó ln y ch  problem ów  w ynika z  p ew n o śc ią  po c zę śc i z  stanow iącej podstaw ę publikacji, 
form y w ykładu akadem ickiego, bogatego -  jak  sugeruje A ssm ann m ięd zy  w ierszam i -  w  róż
ne form y w izualizacji. N iew ie lk a  liczba ilustracji w  om aw ianym  tom ie zubaża zatem  s iłą  
rzeczy  treść w yw odów . R ażą jednak rów nież p ob ieżn ość  i uproszczen ia, charakteryzujące 
c zęść  z  zaproponow anych przez autorkę m odeli i zestaw ień  (vide: w spom niany brewiarz po
k o len io w y  c zy  porów nanie m ed iów  i form atów struktur porządkujących, służących  prezento-
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w aniu historii). W  e fek cie  najnow sza książka A le id y  A ssm ann to adresow ana do szerok iego  
grona odbiorców , syntetyczna i spraw nie napisana publikacja, w  której bardziej w yrafinow a
ny czy te ln ik  n ie znajdzie n iestety  odk ryw czych  lub innow acyjnych sform ułow ań.

MIRIAM Y. ARANI: Fotografische Selbst- und Fremdbilder von Deutschen und 
Polen im Reichsgau Wartheland 1939-45. Unter besonderer Berücksichtigung 
der Region Wielkopolska, t. 1 -2 , V erla g  Dr. K o v a c , H a m b u rg  2 0 0 8 ,  9 8 8  ss .

O w ybitnej za iste  m onografii n iem ieck iej badaczki irańskiego pochod zen ia  M iriam  
Y. A rani* da się  p ow ied z ieć  w y łą czn ie  dobre sło w o . A utorce n a leżą  s ię  poczw órne słow a  
uznania za: 1) d ogłębn ą i d o c iek liw ą  eksplorację arch iw ów  i zb iorów  (g łó w n ie ) P olski i N ie 
m iec; 2 ) ro z leg łą  perspektyw ę narracji, u w zględn iającą  h istoryczno-kulturow y kontekst n ie
m ieckiej k sen ofob ii i antropologii rasowej; 3 ) interdyscyplinarny w arsztat badaw czy, łączący  
refleksję so c jo log iczn ą , antropologiczno-kulturow ą z estetyk ą  fotografii; i w reszc ie  4 ) n ie
zw yczajn ą  dbałość o stronę edytorską m onografii. Potężne, bo liczące b lisko tysiąc (!) w ie l
koform atow ych  stron d z ie ło , o w o c  w ie lo le tn ich  studiów, przem aw ia do czyteln ika klarow no- 
ściąstruktury zew nętrznej, przyjaznym  w o b ec  czyteln ika w k om pon ow yw an iem  olbrzym iego  
(bo liczą ceg o  setki dokum entów ) m ateriału fo tograficznego oraz charakterem  narracji, stro
n iącym  od s ilą ceg o  się  na pseu don aukow ość żargonu term inolog icznego .

N ie  m oże zatem  dziw ić , że  doktor Arani znalazła się  w  gronie badaczy zagranicznych , 
zajm ujących się  kulturą i dziejam i P olsk i, a w yróżn ionych  w  tym  roku nagrodą przez M in i
stra Spraw Z agranicznych.

P rzedm iotem  zain teresow ań M . Arani sta ły  s ię  „fotograficzne auto- i hetero-obrazy  
N iem có w  i P olak ów  w  tzw. kraju Warty w  latach 1 9 3 9 -1 9 4 5 ” ze  szczeg ó ln y m  u w zg lęd n ie 
n iem  W ielk op o lsk i. Z ch w ilą  przekładu tytułu na ję z y k  polsk i staje on  n ieco  „chropow aty” , 
ale adekw atnie oddaje zam ierzen ia  b ad aw cze m onografii poza jed n ą  w a żk ą  kw estią , m ia
n o w ic ie  n iezw y k le  w a rsz ta tow o-m etod o log iczn ie  z ło żo n y m  pod ejściem  do badanej m ate
rii. Przedm iotem  badań je st  „ ty lko” fotografia, w  przew ażającej m ierze w ytw orzona  przez  
p rzed staw icie li n iem ieck ieg o  aparatu p rzem ocy w  cza sie  okupow ania terytorium  W ielk op o l
ski w  ram ach tzw . Kraju Warty, analizow ana natom iast w  sp osób  m eto d o lo g iczn ie  św iad om y  
dzięk i m etodom  kilku dyscyp lin . I w ła śn ie  te za b ieg i stan ow ią  o  b ogactw ie  i różnorodności 
u zysk anych  w yn ik ów : m onum entalna m onografia M . Y. Arani w eryfikuje, potw ierdza i p o 
g łęb ia  ustalenia w cześn iejszy ch  badań h istoryczn ych  i/czy  z  zakresu so c jo lo g ii w ładzy.

P rzytoczę kilka przynajm niej ty tu łów  (pod)rozdziałów , by przyb liżyć spektrum  w pro
w ad zon ych  perspektyw izacji. W  obszarze m etod i samej eksploracji arch iw ów  i zbiorów

* Zob. Sprawozdanie T. B u d n ik o w sk i, Miriam Y. Arani w Instytucie Zachodnim, „Przegląd Za
chodni” nr 2/2009, s. 289-291 (przyp. red.).

Kornelia Kończal

Noty
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